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HitpoSlegSa, z f c t iw ie n a  f?§l§lss.
Warszawa, 9 jy*ajźaliz.lern31*.a.

(B. Iv.) Rada Regencyjna wydala 7 bm. manifest do narodu ppisikiego, iv którym za­
znacza, że w tej godzinie wola narodu polskiego jest jasną, stanowczą i zgudną. Po wska-* 
za^ij na lOgóine zasady pokojowe, ogioszorfe przez Wilsona, które teraz cały świat przyjJ 
muje za podstawę nowego urząuzeiiia współżycia narodów, pawieilziaileni jest w manifeście;

W  o lu ia s ie n u i d o  P o lsk i prow adzą te  zadady d o  u tw orzen ia  n iez a w is łe g o  p ań stw a , k tó  
i e  obejmuje- w szy s tk ie  polsk ie ob szary  z  dosf^pem  d o tnorza, z  p olityczną i gosp odarczą pie^ 
asawśsSością, '■akotież terytoryaln(ą fiłitagriflkio^dą, co  b ęd zie zagw arantow ane przez tuttady  
m iędzynarodow a. " \

Aby tan program urzeczywistnić, musi tlaród polski rzystąpić jak jeden mąż, wytężyć 
wszystkie siły, aby jego wola została zrozumianą i poznaną przez, oaly świat. 4 <

W iym celu postanawiamy;
1) Rozwiązać Ratię Stanu,
2) Povvołaó natychmiast rząd złożony t  przedstawicieli naj3zer3zych warstw narodu I 

poLkich stronnictw'.
, 3) Zobowiązać ten rząd do wypracowania wspólnie z przedstawicielami grup pOlskich
istaiuiu wyborczego dla Sejmu polskiego ojfartego na szerokich demokratycznych poasta- 
hracb przedlojenia tego statutu Radzie Regencyjnej najpóźniej w ciągu miesiąca do zatwier­
dzenia ] ogłoszenL.
* 4) Zwołać bezpośrednio Sejm ten i powierzyć jego postanowieniom dalsze urządzenid
hajwyzszej władzy państwovvej w której ręde Rada Regencyjna w myśl złożonej przez się 
przysięgi ma oddać swą władzę.

Polacy! Nasz los spoczywa teraz w znad,mej mierze w naszycn rękach. Okażmy się 
toapym i nadziei, które nasi Ojcowie przeszło przaz wiek w ucisku i niedoli żywili Niechaj 
trazystka zamilknie, co może nas dzielić, niechaj się rozłogi tylko jeden potężny głos; 2je- 
^noezonfa i niapoalegia Polska. *

a r c y b i s k u p  K a k o w s k l ,  O s t r o w s k i ,  L u b o m i r s k i ,
7 P r e z y d e n t  m l n l s t ć ó w  K u c h a r z e  w s k  i.

Napiętnowawszy tę pe liukę  odraczali, pi>ze 
dalej autor art]'kulu:

> Austria et Germanią delilerantibus Polonia 
se erexitj:. Gdy dyplomaci w  Wiednia i Berlinie 
targowali się o skórę z niedźwiedzia, wzięciu! 
wysoko biały orzeł i... zniknął. Gdyśmy pisali 
przed rakiem, że niema rozwiązania ani austro- 
polskiego, ani niemieckiego, lecz jedynie pol­
skie, że trzeba uddać Poiakom, co jest po! 
skiem, że trzeba im dać drogę do morza — wte­
dy cała radykulna sfora aneksyjnych wilków 
rzuciła się na nas i o piw a? a nasz plan budowy 
przyszłego państwa pełskiego z powodu, że nio 
wszedł dn niego ani jeden kamień pruski, ani 
jedno źdżldo austryaekie.

>AVledy Polacy byliby popi zestali na Polsce 
kongresowej (o tein nigdy mowy być nio mo­
gło! U w. Ked.), wtedy prząjętoby ochotnie au- 
stro-polskie rozwiązanie. AJe  zamiast takiego 
rczwiązanio, stoimy wobec dokonanego faktu 
i teraz problematycznym jest łos nie PolsU, 
łecz Austryi, gdyż Galicya ałbo pozostanie przy 
Ausiry5, a wtedy będziemy mieć wiecznych 
wy? ó>v na granicy, albo dostanie się Polsce, 
a v.ó±dy Austrya straci kraj o 8 milionach lu­
dności. Pow ;e ktoś, że Austrya jest panem w 
swoim domu i Polacy warszawscy, jeżeli chcą, 
niecka i przyjdą po Kraków i Lwów, ale należy 
przypomnieć sobie położenie światowe 1 zaoy- 
tać, co ono mówiw

I
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Przafl o^lcszsniem 
^ r & k i a m s s y i  f t e p n c y j n a j . J

Iiziertn-iki w inza-wskio z pmiiedzi dku 
7 b. m., które nas doszry dzisiaj, nio za- 
wiorają jeszcze pmkla-inacyi Rady Re­
gencyjnej, -ogłoszonej wr »Mon!3fcorze*. — 
Natomiast znajdujemy w tycli dziemd- 
l.acli (lopc-zc kanclerza ks. alaksymiliama 
Badcńskiego i sekrctarz.a stamiu Solfa, 
nadto informacyo, zapowiadające zwolo- 

! ni( Sejmu konstytucyjnego'.
Warszawa, 7 października, 

Rada Regencyjna -otrzymała o<l ksmdorza 
|zoszy niemieckiej depeszę 'muaiępująeą*

T>o Najd-osi jniejszej (Rady Regonieyjinej w 
Rausza wie.

Przy objęciu urzędu k-iinolorza Rzeszy loży 
łoi specyailnie na sercu -zapewnić wysdka Radę 
ilegowyj-ii-ą królestwa Pilik-ogc, żo sgbflinie' 7,0 
łlożoną w parlamencie R-zoszj' dciklaracyą, Ży- 
|wę silne posłancn\ icnio ułożyć stosunek pan- 
ttw a niemieckiego do nowo powstałego Kró­
lestwa Polskiego w ciuchu sprawiedliwości i zro­
zumienia obopólnych interesów życiowych, tu- 
tlzi ;7. posla-rać się o możliw o jaknąiszybsze 
usunięcie istniejących jeszcze ciężarów oktipa- 
cyi. li łając, że wysoka Rada Regencyjna, jak 
lówłnio ! K. ]’. Rzad oskarżą zr-ozum-Nnie dla mycb 
i'ążeń, wydam niczwlocizmie ąrcąrzóbne -dla jej 
| rzcezywistni niia zarządzenia.
• Maksymilian ks. bodeński,

kainolerz R-zoszy'.

dziękowania za -oświadczenie, ^ a warte ar tjdko 
co otrzymanej dępoazy. Koraystam zo apuBoibno- 
soi, aby przesiać Waszej Ekśoeleuioyi av lej do- 
sćb.tfej chwali aardecane życzc-nu (WMOicinoj pracy.

Janusz ks. Radzhdll, 
dyroicto-r depaulamcualu stanu.

Wowwuij wmttózo-rcTt odbyła się na Jzwyczajna 
narada Rady Regencyjnej z -udziałom prezesa 
liiinigitrów KucharzowalCiego i -dyrokbdra depii-r- 
taanentu s‘to»u, Łs. Janusza. Radaiiwiała i minfeóra 
spraw' w ewnętiznych, Pomor iklc-go. Omawiano 
wydŁiue manifestu Rady Regencyjnej do nanv 
da polskiego, zapowiadającego zv alaide Sejmu 
sto n i ty Unu jącego,

------------ = o —-------- -— •

Walki v\a Franki
Berlin, 9 października. 

(B. K.) Dciia 8 iani. SjKrawozdawva Binró 
•Wotlflk doiiiOsi iz frontu:

Od ScaTpe aż do miejscowości na północ od 
St. Quentin, w Szrmpani' i na v,schón od Mo-

bmw ość odsłoniła iwolę im-iszezeniia, napotkałaby 
po siroiue sprzymierzonych mocarstw na sta- 
nowczość obrony dc ostateoznsci. \Vr tej histo 
ryoznej chwili wolno JUin jednak wyrazić n a ­
dzieję że takie ostateczne rozsU zygnięck bę­
dzie oszczędzone ludzkości i że -z okresu r.Le- 
w;yii)iowtu}7ch. cierpień wwjd:?'omy -do pioia.toj-

■zy od dzisiaj rana gwał.owny ogień ariyleryi, .ŝ -jj pi7.yszlośi?i przez l#ra.nię. ipcjmlinuiira, !:tórą
po którym na całym fronci 
Cambrai nas tąp il j  silnie ataki

aa południe ad

Pfijiisitffiali Tiiitji r  Ar hiftti.
Konstantynopol. 9 ipaź-dzicHniku 

(13. K.) >-Ta.run,«t -pisze:
Rząd przygotował wszystkie zarządzenia, 

które ewentualnie mogłyby być potrzebne z po- 
wodu sranowLk.i B„łgaryi.

Z t K B l » i i i i  w s r .M d ie  ib ii tm d y f .
Berlin, 9 [>azdziercami.

Minister w:ąjny iziawAdoniiił (P^htanu-ąt, że ze 
względu na położenie militarne odwołał zarć 
iwao ogóln0 jak króikoterm”nowe u rlop y woj- 
iskowe w prowincyi Zeeland. W razie po+rzeby 
podobne zarządzenia zostaną wydane dla in 
tych prowincyj.

o:.w.irliśmy.
Po iprennuw.ieniu prezesa Tzby Grcissa, który 

pu.d-kre-lil, -że bohaterstwa wto-jętk sipczymierzo- 
■nyeli i -ogólne j o îożeui-e wmjskow-e gwarantu­
ją, rże pokój może być tylko -pokojem sprawie- 
dliwym i honorowym, ip^ystaipiono do obrad, 
r*Ojd ivnrosk:rmi urag-lymi. Wśród odcatytaoiyod 
iwglyc-li 3»j'v ań lamijdtije się ta-kże zapjóa-n ie 
ar oprawne .w ..i ozonia doc-hod-zeń -prze -iw -posło­
wi Koruszeuowl; ;zapy-tani-e posłów Te-mla, Ge-n- 
mcBita, i to w. iw s-pra-wie odb-idowy Gulicyi-.

Przemawiali pos. Pyla-r, cw-huerff, Jc-rziabok, 
Heilimger. 1'o-s. Ron-iner -omawia. pańxt'w'-wą go- 
Sjx>darkę -w y-zywie-nia, -k-y-yiiując os+ro ,pań- 
'st'Y\vw ą po-il.ykę ujęcia zbiorów i zagos'pod'-aHM' 
•Aaiim. Śtoar.j wobec zupełnego rozluźnienia 
służby wyżywienia. Cale -żniwa roz-wiLtczotio. 
Lza,s;',duiając waiosoa. socyalno-denioLnatów, 
żąda izapewni-o-niom rówuuwci. racy-i -mąki i chl»- 
ab iwe wszy-tikirli Ibrijaicdi i wydzielenia pci-iiej 
ilości tygodni owej, -przywrócenia -eony -chi-dna 
z ,T. 1917. przydzielenia ziemniaków w ci
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D o Najdo-st-ijniejszoj R a d y  R e g e n c y jn e j w 
jlTarszawie.

Nią te!ogram z d mia 30 wrześni*, który nil Pan 
Jsamilitrz Rzeszy przekazał do -z-tlaiuwńau. i-, mann 
fa.iiozyt zakcmnmiiko-irać Iladzie Regoncyjn&j 
Królestw' Polskiego, że cesarskie ątfzedsrtfaiw-i- 
iiiJaltwai w Rosyl otrzymały paicconjc -zajmować 
jię jakrajciieigicznicj losem polskich obywateli 
ha równi z poddanymi niemieckimi i udzielać nu 
Wszelkiej opieki i pomocy, Każdy pojedynczy 
hypadok pogwałoonia praw Poldka w tom iaeh 
lw»ktifnva.iiyeh,' który dojdzie do wiiadomości 
urzędu spra-w zigranicanycii, albo jego przed- 
t-tawicioli w Pi->syi, ma być wieawloćzniie przod- 
|dotem  cnorgieznych przodsiawiień do rządu 
eowiotów. Sol/,
I mini-stor apra w- zaigramiczTiycli.

D l> Ekstylon-oyi dr Polfa, ministra opraw za- 
[graniczmyeh w itorliiuo.
• Najd-ostojmejsza Rada Regoncyjma pojlocila 
mi -złożyć Waszoj Ekisicoleauyi serdoazr.o po-

K l e n i e
0  p r o M a m a n y i  w  W a r d z a w i ^ .

»Oestorroiehisch0 Morgenzeitung* zamieszcza 
w dzisiojszem wydaniu artykuł wrslępuy o pro­
klamowaniu w Warszawie niezawisłej, zjedno­
czonej Polski, który zasługuje ze wszochmiar 
na przytoczenio. Oto wywody tego pisma:

* Gdy p. Ilussarek w swojej ostatniej mowde 
poruszył problem polski, atletyczna postać je­
go stanęła niejako na palcach i wołała stento- 
rowyrn głosem do całego świata ti p o czu c i na­
szej roli oswobodzicieli: »Polska ma, jako sa­
modzielny czynnik, zająć miejsc© w świeci© po­
litycznym*.

> Czy wiedział? Czy przeczuwał? Aloż ani się 
śni. B ił to frazes koturnowy i nikt na świocio 
nie by ł tak zdziwiony, jak panowie w Wiedniu, 
żo wzdęto ich za słowo w Warszaw ie i ogłoszo­
no niezawisłość państr/a polskiego, złożonego 
ze wszystkich ziem. zamieszkałych przez Pola­
ków. Ten fakt ma epokową doniosłość. Nikt, 
mający miłość dla wolności i zmysł dla kultury 
narodowej, me zdoła oprzeć się wielkiemu wra­
żeniu pierwszej chwili, ale też tr pierwszej za­
raz chwali trzeźwy umysł zastanowi się nad tru ­
dnymi do ocenienia skutkami, które wynikną 
dla Austryi z tego zdarzenia.

: Bezprzykładnie nędzna polityka, którą mo­
carstwa centralne od pierwszego dnia tej woj­
ny aż do dzisiaj uprawiały, wpędziła »szczęś!i- 
w i e t a  kio sprawę polską, którą w pierwszem 
uniesieniu miżna było bez trudności załatwić, 
w* ostre przesilenie. Gdyby Polakom w listopa­
dzie 1916 roku zamiast papierowego przyrze­
czenia, zamiast w.eksla bez daty, dano gotówkę 
złotej wolności, nie żądaliby niczego więcej (?) 
i byliby wiernymi, dzielnymi i silnymi sprzy­
mierzeńcami naszymi

Odptiw.etiź W tona  w piętek,
Wiedeń, 9 peżdziemifca.

Wloz&raj edbylo się ipforaedzwńe iprzewatdnb 
ezącyoh Oćosńlsju delc-gacyi a uńtryaclkńej dla u- 
śt-aleniia iproc w acom-isyaoh i iplemim lelegaćyi 
aasbi-jlalifeSej.

Ozlotaek idckigacyi isócy.di^Ui dr E l łc - n b o -  
g o u, mittliaduzyt, rż-e nbimly delegacyj muszą 
toczyć się -na tle prawa narodów do rozstrzyga­
nia o swoich losach.

iMr B u r ia in , :z,awiadomi 1. ^gwaMadzeui©. że. 
spjilziewa się otrzymać oupowiedź WiLsOńa 

prawdopodobnie w piątek. W środę zB-ruicr-źa 
wygłosić swoje losąwśe iwJol»ec toomisyi dla 
opraw iź:'Jg"'aiii('izuyoh idcdegacyi.

U r i? d c B 2  e S s l s i i f z t n i e  » ! w i» ; K ! 2 ,
r: .. Kaga, 9 pażd-zienuka.

Organ rządu ąiemic!dktcg> -N-cw-ld. All-g. 
Z-tg.« ;pis’zc: sKSSnlscite ZeiUaąg* sądź-.-, śc |10- 
lńięldzy pro-grultńein ąSr^iSaiflllw' •wnĄk.wloiśei a 
programle-m WiTsona są  -pewne imżnMoo. VVo<b-?c 
tego z całą sraiiOwczośclą stwierdzamy, ze rząd 
niemiecki i  większość padameiuu przyjęły ca 
iy program W-fecćla bez wyjątku 1 bez ograni­
czeń ji-ko po-lslawę pokoju.

Franoya za m 'm •
K opeuiiaga, 9 ^izitiBicrn^liia.

•sBenlmgisko Tnden(d6s idouosi:
Francuskie kota rządowe są za dalszeai pro­

wadzeniem wojny a i  do stanowczego r wy cię 
siwa. Z licigo jpowfoidlu i3ądźą, iże mialcży loiplerać 
isię iwts-z.cfikim Tfobówiądiiinicwn, (któreihy -cży to 
»beiz|j>ośrfc<lnio, ctsy jpoórodnio nrogiiy -zattizzymać 
izwyjcięski ipo.cliód IkoalicsyS.

Eidminia anstiefskid a wajra.
Bazylea, 9 października.

Kicmfereiiiciyt 'uiomiaiów a-ngiebkieh, obradu­
jąca iw 'LonidyrtŁe, w-AwfocłckyiLs. się za nowem 
siormiiłowaniem odów wojennych koalicji.

Optymizm w Hadze,
Haga. 9 paźdclcriiiikia.

Po iiiadzw jictoajnie ipfsyniNl.yozimtm nastroju, 
kuóry ipoeząUo wo jpkuuo-wal iiwśród tuitcjizych 
lcód ipolityezn ydli, -reasitąpd zwnd ku jptymizmo- 
wi iz ipoiwodu ipotmyśl-nych wia-domo-ści, k  o.o 
nad-.fw.ly x ipańśtw Ikoali-cyi-

Landsdawna u U®yd GMrge'#.
Bazylea, 9 (paźd ńlr.niNa.

J  A  idoaosiz.ą »Oa.$y •New'sc i ^'krily Tble- 
graiplr*, 'wi 'piątek ‘IlLo-yid G^orge o-d y . ikioŁfe- 
ucittioyę a  lo-rd-em -Laluisdów-nćjm.

SCMTSicwtfi. Tr.iżEiOŚvi wę- 
górnictwa. Tylko j».kój

Zajs&ia pa^r^ni&zns.
Berlin, 9 paździemika. 

Polityczny departament szwajcarski donosi, 
że dnia 7 paźdNernika o y.dżinie 8.47- rano ko­
lo Miecourt w-zniósl sic balon 2 kompanii pio- 
icrów- z pomczniieiem Waltca-m F lunm . jako 
obserwatorem. Balon zaopatrzony był w dwie 
flagi szwajcarskie i oznaczony krzyżem szwaj­
carskim. Liny tego balonu były tak  umocowa­
ne, żo nio mógł on wznieść się ponad obszar, 
położony za granicą. U godzinie 9.35 pojawiło 
się dwóch lotników', którzy od wsenodu -szybo­
wali wzdłuż granicy. Rów norze.-',nic balon dal 
znak, aby zwinięto linę Jodm  z samolotów po­
czął krążyć nad balonem, a gdy ten był już na 
wysokości ty lko 600 metrów. Nad ziem.ą z sa­
molotu rozległy się strzały karab.nu maszyno­
wego, a następnie padła bemba. -Samolot odle­
ciał następnie w kierunku pólno- ryca. Bajon 
•zsuząl natychmiast płonny i spad!. Obserwatora 
wydobyto i. pod gruzów balonu zwęglonego, 
Zmaz po otrzymaniu wiadomości o zajściu po­
seł niemiecki udał się do prezydenta związku 
i w yrazi1 najgłębsze ubofrcwnnie i zapewnienie, 
że właściwe władz1 natychmiast v drożą doeho 
dzenia, celom stu ierdzenia odpowiedzialności 
i ukarania winnego, czy też winnych.

rrezydm i zw iązkewy zażądał wyez M'pi:j-j- 
cv>’h spinwcfcdaii <> zajściu, jioczem odpowie­
dnio do powagi zajścia w-yda zarządzeniu. •

o to  iklig. ina 'ósobę tji; 
igdowe izawinńl izarząd 
miożc tiu ipomódz isfcut-eoznie. Viyj^e:em ł  obec- 
aąj nie;d;0'li jest droga do .socyali :n u  (Ok-asłu 
u so-cyalitolów').

Pc i. Ii c n J <z i n żali się na zakusy gorma-ni- 
•Łaćytjue iw jbec ludności ś>lą>La. jwywoa żyrce- 
nia Polaków' nt ©[irawio Śląsk* i iwyra-ża wikloacit ^  
nadizicję, «c ooroi. u mienie mięuzy Dołaitaml » 
Czecliaułi nastąpi i ż» ol«a ’tr na-tody -będą żyć 
obok siebie w -dobrem -sąsuidz^wie.

Z Iwy posłów.
Wiedeń. 9 .pażdzionuka.

PR HUSSAREK O PKOPOZYCYI 
POKOJOWEJ.

(R. -K.) -Na lyeiiOraj^zem [pcwiedrńaniu laby 
(prrt/iyidaat ministrów «lr Hat j s  a t e k  za-wiadii- 
*nił o  iioicJe aiistroiw ^ęgiorA ioj d a  ąirezydeinia' 
Wilisona.ąpooz/im iwyiyodzlł:

Analogircany Ikro-k ąicdijdlo (paii.stwm niemiec­
kie i 'Uirodkie. 'Jtou ifcugy, -barlzo ważny a-lct 
■jest ikoneekjwsirjcyą niejaki woj i szjcizerej 'gioawo- 
śc.i ido (pdkoju. Ikitóra 'Ożywia łuiwszo anon-arc.hię, 
opierającą się na 'idei jnflójngr óbrnniniej, dc też 
mjomąirclila wraz ze swyia.r sp^zymier-zeńearni 
kiłkaknotnie ijui -za-zaadzyhi. O ile alki. ton nia 
zawiera nu-zj-cii -rzeCzowych pitoipozyowj, lecz 
a'k|óępT-uj:o jpodsiaiwę .rokowań, określoną z wy

?;sicioi? kotrisyl asitotoj-
W iedeń 9 ąiiazdizierrirkia 

W-izora j iw (południe 'odbyło się (pcsiedfecnio 
ikcnuśyS naft owej ipod p-'z aiw-dniatweiP jposta 
D łu g :o is iza . a (przy Brawate ,praedstattlci<4i 
iprzicmyslu inaftoiyegt' Przedmiotem obrad Ly- 
ło (usiaierue icen i*tijpy -spory, łnoj inmnkL Dziś 
odbędzie :sic w tej sprawie koafeironcya ko- 
mlisyi Koła z minśi.tąuini r->bót ipabłiozny :li, 
hariiUu i kolei.

0 Ks l s  p @ ! s k ; i g s ,
(T ils to n cm ).

Wiedeń, 9 pażdziemiły 
W«tóo#wj -po południu KwJbyło się -pUmame p-> 

śM b aa jt K-oła połAiego, tw iklóreai p>:-a.i 
jM-er.wisizy aiozestniiCizyłi ininistńowto Gblwfc f, 
ć?a loy.sk i. OV-ord byk też iCzłon!ko-w,e Izb /  pa- 

i itów PrmYi&kj i Jędraejowdez.. •
Na (Wstępie 'oidozyiiuł paeaea T e r t i J  tekst 

telegramów, iprzyislanycli (jsraee .pnwyjdy« wie­
ców fulcjlicyicnai-yarszów -tmństw-oiwyidli z ,prośbą 
o .poparcie ±H\ a-kcyi w sprawię (pópt*ą»y bytn.

klÓ-! N,-i-'typt«c ęnowiUrł jprezss óbu nnmUbnów, 
jij7.y nv dimżazwh imi nwaich -jołziękowati ma. oCca- 

zane im rzauf.tuie
Dr T e r t  i l  zldał na-s-tępnie isprawm iz dzuJid- 

nośei- lfcoimi?vi 6, iktióna iitertialiła 'W-jpółną dekła- 
ra-rcytę Koła polskiegK) i Inny oh stroofttisittw yo-!- 
skłdh w parłamencio.

Po ipraorwie izabrał głos ijw . ■!». Lm-b o m ■ r- 
•sk i. ilst.ii > Imier om grupy konserwatyrwnej 
sprosik-iyai . )ńiviadnzenie (poa. Daszyńskliego w 
parlamencie cio do iskunoiy^ka kouserwa-1\tsl->w 
w '*pra,wla'oh usarodowyieh.

Następnie wyn-iaiz.ato isię (dłużs-sa Jyjśkusya 
polrtydrna, iv’kfiórcj pp». Z a e 1 e »  i e w  s k  f 
poi-Mzyl wniosek ipos. Klęskliego iw sorowie 
porom mienia się z klubem ukraińskim. WiaSe- 

biljniej stroaiy airoprzyjaćicL#kjej, o tyle jest on sdk i;». K!c-s!:k\go ofpiawał: 
dtoiąodom. «ie sprzymierz wie mocarstwa gezo Koła polskie upoważnia prezyilyran do 
we są pójść tą drogą, która także j po nianife-1 wdrożenia rokowań z  klubem ukraliiskim ce 
s ta c j} stropy przeciw pej może prowadzić dci lem doprov,adzenla do obopólnego poi azutnie- 
celu. rrepyjd'&n-» irdn!:st’-ów -wrc^aża naidizieję, cż nia*. K ilo  (polskie wniosek ten niełuwakło z  do- 
Izlba jgoc-Rwuli Ikrok ipókojowy 5 Kuprze go kede- datkiem, iżo iroiboiwia-nia odbyć cię imają w sto- 
Piam litów - Aiuatpyi. Sile wchodzących iu w grę sown-ęj -alJwiłi. Djiśkasyę m d  tym •wln.eeikwsia 
idei chcemy powierzyć tak ie  nasz pokojowy rffiiraiKo za ipoufną-
rozwój w -nadziei, że taikie i turaj ze swobodne- i Nalstępnie izgloisil pes- iS t a  tp  i ń s  k i Wnio- 
go samostaittowienia narodów wyrośnie wspólna ' sęk w aprawie -".tlworzenia Rady naraiowej.
proca dla wspó,nych celów. Odipawiódiż pilze 
ci sitoikavv, iklóraby. bez wizględu na laózą go- 1

W-nio-sek [przekaza-ito 
ąm.

j-rujpoan, a  imietKjpme pro-

BTANSS1.AW SIEROSŁAWSKI.

■m%
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l e i  p o w e fu i.
(Z cyklu p. t. >Cicrnioifc dror/U),

poluritateni*!
Tak i było. Wzbogacający się szybko Matwiej 

Btiopanowćez ulegał, podaaiwał sóę -rym wply 
wori, tępiącym przeszłość iv jego Unsizy, bo żo- 
flę kochał, a w demu lubił spokój. I wicszciie 
zapomniały nawet jogo rodzone dzieci) i  wnuki, 
ie  ojciec ich wyznawał kiedyś Inną wiarę, że 
przy&zódł z innego narodu.

Matwiej Kitiicpanowicz opowiadał obszernie 
swoje dzieje.

Zrazu z pewnem zakłopotaniem, potem coraz 
Śmielej i szczerzej. Naprzeminn brzmiało w sło­
wach jego zawstydzenie, to zno-wm żal i skrucha, 
Me starał się wcale uniewinniać samego siebie; 
jedynie kiedy niekiedy dorzucił jilkiiieś słowo, 
mogące usprawiedliwić postępowanie krauw i- 
cy żony i stworzonej tu na miejscu rodziny.

^KuchalUśmy w milczeniu, nio przerywając 
ani uwagami, ani zapytaniami ciekawemi; do­
zna lya-liśmy wrażenia, że ten starzec siwyr oldlby* 
wa jakby jakąś generafcią spowiedź ze swego 
życia i to bynajmniej nie przed nam., lecz przed 
sądem własngo sumienia.

Mówił jakby sam <io siebie, zapominając n-ioo- 
roal o nastzej obecności1. W ydaiwało się, że :ozwał 
sic w nim jakiś głos potężny, dio-tychczas przy- 
głuszóny, który nakazywał inu nie utajać nic, 
chociażby to było upokarzającej lolostne. .

Nie mówił już do nos Matwiej Siepnhn-wicz, 
ale pótoki Maciej, który za mloJu uganiał za gę­
siami ])-o wiejskiem pastwisku, 1 tory tarminewal 
u swego ojca Szczepana, gospodaiozia, r n  szrściiu 
morgach i szewca głośnego w całują okNicy, 
który siprzenicwierzył się swdfcm i klfcóły dzisiaj 
powracał tęskną, żałobną myślą do róli polskiej, 
przechodzącej w świętej spuśefźnie z ojca na 
syna, a porzuconej nr-zez niego.

Mówił głosem, nabrzmiałym 'łzami, zdawało 
się, że lada chwila pochyli stiwą głowę i bijąc 
się w piersi, zia&anio się kajać:

— Moja wina, moja najwi^feana wńna!

m  < ,'»> ■ . . .
Ale nagle uchyliły się drzwi sąs-rndnie-j Izby 

i ukazała- się w uch głowa młodej kobiety, za­
pewne córki czy synowej.

: I równocześnie załamał się nagle głos mówią- 
C'0g!O*,

Skurcze© zamilkł, skurczył się w sobie [ -z dzie- 
cinneim, be^radneni zakłopotaniem, j ni.epeiwtDo- 
ścią zaczął grzebać drżąccmi rękami w \vicUkiej 
skrzyni z obuwiem.

— Spróbujcie jeszcze te, J b ę d ą  dla Was 
lepsze — odezwał się po chwili, jakby nie swoim 
głosom.

Młoda kobieta spoglądała dalej poprzez 
drzwi, ubserwując obcych z. znloiekaiwifmlem i nie 
pojmując nic.

Towarzysz mój p r z y  mis myl szybko obuwie 
i wydobywał już pieniądze, by uiścić należność 
staremu szewców?

Nic się nie wyctoizyło, a przecież w izbie sto­
lo się dusr/mo, jakiś ciężar legł na eserca-. Pragnę­
liśmy wyjść jak (najprędzej'.

Ale Martwiej Stiopan-owcz zaitrzymai nas je  
ozcze chwilę i  po kTótkiena zastanowieniu się 
zapjdał wahającym się głosem:

— Wy jeszcze długo u nas zostajecie?
— Wyj en złomy pran łopodobnio pojutrze ra­

no, nie prędzej.
— W tok m razie wy zajdźcie do mnie jeszcze 

jutro wieczorom, ja to poprawię.
I jakby ehcąo uprzedzić wszelką odmowę, do, 

duł tajemniiozo:
— Więc do jutra.. Tu trzeba koniecznie dopa- 

aewnć. ła k ,  przyjdźcie jeszcze jutro d,o mnie. 
Ja  was bardzo proszę. Na poczekaniu ip*>prawię.

.Nazajutrz zastaliśmy go samego; ato kobiet, 
oni dizJ.;<3cd nie było w domu,

Ale i sam Matwiej Stieipainowicz był jakiś in ­
ny, małomówny, mrukliwy. Prędko ł  wnrawnie 
iiskuteaanił jakąś poprawkę, a raczej może i 
udawał tylko, że ooś poprawka.

Dróbows liśmy (nawiązać ircJzmow^, wczoraj 
przerwaną, o ojczystym kraju.

Słuchaj niechętnie, wreszcie burknął posęp­
nie:

— Ot, nie ma o czem nuiwić.
Daoiero w chwili rozatonia zadźwięozała zmo- 

wu iv jego głosie jakaś kina, smutna nuto:

— Przebaczcie, że zwodziłem was i 'przywoły­
wałem do aiebie — odezwał ssie drżącym, zło- 
nranym torom. — Chciałem jesziczt pomówić z 
wami, naeie&zyć się wsponumeniean krayu. Ale 
teraz inaczej myślę. Cóż jeszcze mówić? Po co?, 
Całą noc nile spałem. Różne myśli krążyły pc gro 
wie. Gdyby tok można., gdyby można, jeszcze 
raiz zobaczyć Polskę... Częstocłiowę... moja ro- 
dlzłumą Grabówkę Ale cóżl Stany j es tom obcy 
jestem. Rady niema żadnej. W koscieie każdo 
słowo księdza scanie się wyrzutem za zmienie­
nie wiairy; we wsi Każdy wytknie palcem obce­
go. Niema już rady. Tak, jedźcie już z Bogiem 
Smutno mi będzie teraz, ciez-ej, aaiiżek diotoo. 
Może to i źle się stało, ze panów spotkałem — 
A może i lepiej. Gzy ja  wiem sam? Ot, bieda. 
Nie ma już dla mnie mk Js-oa na świece, chyba 
w gnobis. Bez powrotu! Bez powTom! ZegmaJjcie 
wy*, którzy wrócicie,

Matwiej Sticpaeowioz, nie pan Maciej z G ra 
bówki długo odprowadzał nas spojrzeniem. |

________ I - .*>!■ ,

i i -Y to"



* Jadio pnzedLstowiwiaL ipoiakie^ó atacmniictwn 
katoludto-l'iM'0« ega (powołany aostaił ipo*. Mat.a- 
kiawiidz do klomi^yi ipa-rłąłnenitiarneij Kula, po- 
dziom fwyjwiąizjila sic dłuisizja dyśkuisya w spra­
wach g<Jspodarci.ycii.

ipofe. Gio 9 t i  ipcniszjt sprawę reskrjptai na- 
fliiosfnił a i  23 wrześniin, zet-wi osza jąyogo 
wtfzy.stilde dii k  ze łamowy z 'Władzami icio do wy­
sokości w ynicWodlzeniia a świa'dla&iiia wio|p;nnś, 
woboc faikltw. żo rainrrtorsfcwo obrony krajowej 
nic pnzyąmjc 'dńlszyiou kredytów na celo po- 
wyższe.
_ Bośi. G o e In  ;zwrócił sit; do ministra dla Ga- 

Ke.yd .z inpnłienn, aby spowodować mi;nisferstw'o 
obrony ikr ijorwtąj do iprzjTznamia. dals>zyich 'kre­
dytów mti obie świadczeń iwojenmjyioh.

Pejs. R a  n r  lt { odniósł, ż t  miniistorstwo ko­
lei ę&ajaaelra dla wfcisiijKih celów część fwęejla wjr- 
dzidooeyo .prze® imin«s>tten&twło robót ipublicz- 
nyicfh. Po?. Ranicih imtorwieaaimrał jnż iw tąj spra­
wie ni <ni-ino*s-tita. ikiolei, minister jediriak oświad­
czył. te m-rłnii&tćiwttwo ikoloi (postępuje w tern 
ppukSt.ib tl konieozimbcL gidyiż w iprzociwnymi ra­
zie iiitKiialyby stanąć wszystkie koleje W ©ąna- 
wie tej iiidia sfa dziś Koła do pre­
zydenta minfebrów.
. Pos. ó ta  t  a k i  e wn c iz 'ponit?z.jił ■ma'? te. prało 

Ąpra.w. ibraikni lOtpałn rui wisiabli. 'żądając. by 
z Wftjgflia iza^arniieanHigo i krajowego iwjidtzieloin.0 
większe rarwe w ic .n , głównie w Galicyi 'Ziaćhto- 
dnifej i ewktołoen.

Po-s. S.t esłiouw i r *  ipnrnc^zył brak mąki w 
Knaatech, po? W »-ćibel (przytoczy] żtiłe Imd- 
iłOsK.'i wiejskiej.

Na «..'pyitapie pas. Mataikiewioari wyijaśnil 
r»rezes dr Itertil. że piezydinirm Kola poiskTe- 
pro interweniował. «  minifetira skarbu nr s‘rra- 
nyje . oaporzadizenm . ■dwjyizaofwra .piaritewtewe] 
.miirafoitej kasy  (stowarzyszeń. oraz u prezyden­
ta  n tane***  w apra.wiia postulatów fiuialcteyo- 
iiarynsjizaw i pa itet-wciwyieh.

Pos. W r ó b e l  g ło s i ł  wniowk. żądający
wy.txnu .bannsyi ezeecw*, octem zbadania °o-
*{«odcikn: m kasach 'paitejWowpcih i  funidiiiBzo- 
wyCil.

Z powodu spóżmiołłoj pory ł\a « n i posiedze- 
aie przernano.

K r o n i k  ui.
te, n  a l wieczorem  w m iejskim  tea-
t*/-e Pow szechnym  odczy ta ł d v r. Jam iitek i w
S n  I!r w a " 'ie"i:l tcłegTanay o proklamo­waniu w W«ir*zavne przez R.tde Rco-en-yina 
volnej, .lepudlcg-Iej i zjednoczonej Pelsk i/pu- 

l  icznosc przyjęła tę wiadomość burzliwymi 
Okrzykami i oklaskami. 3

P R Z Y B Y C IE  L E G iO N IS T O W  DO K R A K O -
kowtr ^ ' , aj ° t ! l &  10 m no  fpraybyla tło Kra-
r w t  w ,  Ifl 1(̂ ™ ‘'s^w ^>fik-tró ,w  J { .odofree- 
r-ctw iz arariTta.rrls S ; - — * ’

JA K  BIU RO  K O R E S P O N D E N C Y JN E  O B ­
S Ł U G U JE  P O L S K IE  D Z IE N N IK I, jednym z li­
cznych dowodów jest fakt, że ubiegłej nocy nie 
przesłało nam B.uro ani proklamaeyi Rady 
Regencyjnej w do downem brzmieniu, ani spra 
wozclania z w ozora.jszegcw posiedzenia Izby po­
słów. In forma, cye te otrzymaliśmy z Biura do- 
l>iero. dzisiaj przed południem, podczas gdy w 
prowincjonalnych dziennikach niemii^kjAh 
znajdujemy już tak jednę, jak drugą informa- 
cyę.

D R O ŻY ZN A  K S F \Ż E K  ł P R Z Y B Ó R Ó W  
S ZK O L N Y C H . Drożyznę książuk szkolnych 
i wszelkich przyborówą jak zeszytów, piór. ołów 
ków i t. d. czują wszyscy1 ci, którzy muszą po 
syłać do szkół kilkoro lub jedno choćby dziee- 
k°- ^  ważnej tej sprawie otrzymało jedno
z pism lwowskich zo sfer miarodajnych uwragi 
nastc{>ujac6:

iO wyżka cen za książki szkolne pozostaje 
dotychczas w ramach, które tvlko w drahnej 
części pokrywają się ze znacznie zw iększony-
mi kosztami prodmuni. ilinisterstwo wyznań radb miejska ma auroczyiste ijxxsicdizenile

ft g y r  rg >  o n u \\
s kiego ri. Zbruja Indrzej, rolnik, Batowicc. Z na­
mi rom ski W łodzkn., urz. T. W. U., Kraików, ha, 
dziwi łowika 26-28. Żelechowski Kasper, ar- 
tvsta-maitdfa, Kraków Żuławski Włodzim., urz. 
Tcrw.' W7ja-j. ubczp , Kraków Retoryka 3.

Zastępcami sędziów wylosowani zostali pp.: 
Bętkowski foinasiz. krawiec męski, Kraków Ry­
nek Rteparski 13. Eber Hermeun. wdaśo. rcaln., 
Krsków 265-1, Lewioki Jam, kuipiec Colobie 1 
Lieboskimit Adolf, wtaśc. reałn.. Kraków. Krn- 
pniioza 22. MitrgTiliesr Lazar właśc. haindlu, Kjra- 
kóWj Gaiódizka 15. Pawlik owo Ir i Antoni, fotograf, 
m aków , św. Jama 3. R einer A lbert, wk.Ao. •>«' 
i 'kantyny, Kraków. Warszawska. Sąd* f m  
coY.zek, właśe. roaiW, K uków . .vX!X /alu-zo- 
wieeiki Adam, wkaie. rea l, Kraków 112-X, ,x

Z  k ra fO u

Ś ro d a , o p a ź d z ie rn ik a  1018.

oświaty pozwoliło nakładcom książek szkol- rem dała 
uyeh na podw yżkę cen do 50 procent, zaś księ- 
g.irnu i s>itymcntowym dozwolono rozporzą­
dzeniem z dnia KI września KU* roku dobijać 
do tych eon iiaklaJcow 10 procent. Ponieważ 
;cna nakładciA książek szkolnych opiera się 
na pozwo!«^ndn is te iw alnc in  i eona ta na ka- 
dym c ? m u u !T ii jest wydrukowana, przeto 

bardzo je-o. skontrolować, czy ceny te
przekracza | 4s>awową skale. Ceną zatoru obo­
wiązującą ,**' wydrukowana suma z do dat­
kiem lt) pi oceni.

Co się tyczy zcszytinv szkolnych, to tylko 
arobną część zapotrzebowania można było po- 
Uryć 7 powodu braku papieru. Ceny zatem, po­
bierano obecnie, tyczą się raczej okresu pro- 
dukcyi 191.— 1918 i wobec szalonego podroże­
nia papierti nie można ich oznaczyć, jako prze­
sadnie wysokie.

Informacya, iż z 50 wagonów papieru zeszy­
towego, Stojących do dyspozycyi fabrykantów 
zeszytów’, tylko 5 wagonów przeznaczono dla 
Galicyi i Królestwa Polskiego, jest mylną. —
50 wagonów przeznaczona eh jest dla fabiwka- 
eyi ze sz y tó w  szkolnych w Austryi. a rozdzia 
łom zajmu je się Zw iaznk gospodarczy fabry 
k a n tó w  papioni. Rzeczony związek podaje, że 
dla Galicyi nrzeznaczono około 0 wagonów.
Dla Królestwa Polskiego natomiast nie prze­
znaczono ani wagonu. Jeżeli ilość, przyznana j 
balicyi, nie pokiwwa zapotrzel>owania kraju, 
jest i-o rzecz ubolewania, godna, ale wr tych śa- 
myeli w uru-ikaeh znajdują sio wszystkie 
kraje koronne monarchii.

M A N IF E S T A C Y A  W IE L IC /fK I. Z Wieblcizk; 
d'omo.szą., iż um wiiadicmuść "o aikeie fioHlkkumiacyi, 
d-oikGmiam.ej 'WKiizora.j ,w Wia-nsalaiwfe, zebrała się

ma któ-
wyraz radości i rw a n ia  i powodu 

witekmpomMiiOigo icajinu Rady Rogemiąyjniej.
Z ikiolei awJhrwsicttro wyrazy soliidanności z re 

zcikttćyą Kola polskiego w Wiedmim i deklairn-
S ea 'io preeewt Koia {"ołsktego w

l i s t a  SĘ D Z If.W  P R Z Y S IĘ G Ł Y C H . W  d n iu  1 s^ ^ ' cłl w^ r" t,v

c.yą ptooła 
B e rlin ie .

T A R N A W , 5 października. (W sprawie apro­
wizacji miasta. — Zebranie aprowizaeyjne. — 
.-prawa węgla. — Prusacy rekwimją. — Po­
rządki w sadzi K.

! .Ostatnie posiedzenie komisji aprowizacyjnej,
iołłbyta pod juzewudnictwem wiceburmistrza 
'dra Mutzu, daje obraz gosj-,odarki rządowej 
i stosunków aprow i/.acyjrycli w naszem mie­
ście. Przcdewszystkiem dr Miitz złożył sprawę 
z deputaoyi, wysłanej do Lwowa. Wrażenia de- 
pntacyi są na ogół bardzo ujemne. Powszechne 
oburz?nh wywołał fakt, że na miasto Tarnów 
z powiatem^ wyznaczono kontjngent zboża w 
wysokości ob cetnarów' metrycznych dzienni.p 
podczas gdy r.a przykład na samo miasto Jaro ­
sław, liczące 19.000 mieszkańców. w'yz-naawjo 
40 cetnarów' 'netrycznych dziennie. I‘ostań o- 
wiono poczynić energiczne starania o wyzna­
czenie miastu polnegn koiilyngonfu, fo jest 100 
cetiiaiow' metr.oz.nycn lziennie. Ponieważ wo­
bec tych. Stefflnków tnulnąby było rz.eezą brać 
w swoje ręce ii>rov,izae.yę, przeto komisy.i 
uchwaliła, odłtlesc. się o decvzye w tym kierun­
ku do konsumentów.

W  tym celu odbyło się szersze zebranie, w 
i.nnelktArem, prócz tzlonkjw  Radv miejskiej, wz.itli 

judział reprezentanci knnsnmów

Z i !« m  ^ o u fc ie a .
DO P O L S K I, CZY  DO CZECH? *D ziennik  

t 'e sz y iisk ii;  zam ieszcza następując? op a w łada­
nie jed nego  ze sw oicli C zytelników - Jad ąc one- 
gdaj koleją, byłem  św iadkiem  ciek aw ej rozmo- 
w y. Pew ien  .‘'..em iec opow iadał, że na zam ku  
cieszyń sk im  odlcyła sie w tycli dniach p )d  p rze­
w odnictw om  d yrektora kom ory arcyksiążęcej, 
p. P a  v e r a ,  k onferen eya . na której referat 
w ygłosił dr B u k ow sk i, praw ny z«s: a k o m o ­
ry. T reścią  referatu b y ła  garść mv- raz.trza- 
sCń na tem at, co  b y łob y  w  d.uiym  n /.ie  k o rz y ­
stniej d la  komory-, czy , g d y b y  ś l ą *  przt pad) 
państwu czesk iem u , cz y  p olsk iem u? Poderent, 
T « '»jąc się  ty lk o  na danych praw niczych, 

a « u | ,  że w  razia p rzyn ależn ości do (Brach, gro- 
li lo b y  kom orze niebazpieczeństw -o, gd vź przy- 
sz lob y  n iew ątp liw ie do resty tu cy i dóbr korony  
czesktej. Zatem  raczej ż y c zy ć b y  sob ie należa ło , 
abjr ś lą sk  zo sta ł w łączon y  ao  P o lsk i, gd yż w  
ty i*  w ypad ku  nie groziłob y  żad n e n ieb ezp ie­
czeń stw o  obecnem u w laśtecielowd dóbr kom ory  
arcyk s. Frydarykow i.

la k  to Czasy się  zm ieniają, gd yż teg o  rod za­
ju k w e sty e  stajg się  aktnalnein i.

N adm ienić n a leży  w końeu , że w ialka w ła ­
sn ość w- K sięstw ie  C ieszyńskim n n a leży  do 
dw óęh m agnatów  śląsk ich , m ianow icie pow iaty  
bielsk i i c ieszy ń sk i do arey k sięc ia  F ryd eryka, 
a {m wiat frysz tack i do lir. Lariseha, w la śc ic is la  
zn an ych  k opalń  w  K arw inie.

Z W A R S Z A W Y . (Zjazd d.'/.i;tl'nraów sp o łecz­
n y ch  {mw'. wan-szawsikiego. —  (jtw apcie P o g o ­
tow iu opiekiiii'Mtzegv> idia d /.ieci. —  O iw ydzial 
igórnifizy' na ąioliiteoinwc.e .warszaw skiej).

Bakicyia p ia ljy  isYiuteiCianej p » y  rad'zi:e -opie- 
•knńioziej ipoay. wam-./atwskiogo, urządza w  dniach  
5 i  26 ibm. .zyiaizd tMałanzutiW’ sjpołeaznyicJi pow .

«wi.ia^zpwiskieigo. Pnojgraniom ti-lu^inuje szereg  
lodicizij-itów iia feiiikuty iz d z ied z in y  'Sjio-leicranej 
'PKioy. ZjKzd cibradówat b ęd zie  av w ielk iej sal? 
stotw. tesdm ików.

W ldedizndę o d b y ł isię tm rWiwczyst v a k t  o- 
'twia.rcńa iPogcitawia] lopioicuńclzego d la  dzfe.ci.

JA K  B A JK A  Z T Y S IĄ C A  i J E D N E J  N oCV,
na tle pysznego przepychu egzotycznego Wsch° 
du przewija sit; przed oczyma zdumionego wi­
dza przecudna nkeya tedhwili nadziemsicietrJ 
szczęścia*, jedynego w swym rodzaju arcy­
dzieła filmowsg >, o które dobijają się agency® 
'całego cywilizowanego świata..

Popularny kinoteatr łSZTUKA* zdołał je 
uzyskać na krótki czas i korzystając z tegOi 
wystawia je w najbliższym programie, ilustrm 
wane specyaln i muzyką w łasnej koncertowej 
oikiestry, zfcUtniej z najwybitniejszych poi- 
kich 'muzyków. Program, który trwać bądzD 

od dnia 9 b. ni., dopełnia pyszna farsa konie- 
dyow-a: »Wesoła trójka*. 11567 .

R E P E K T O A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O  
IM. JU L . S Ł O W A C K IE G O . ,

WTe środę, dnia 9 b. m.: »Niebieski lis* Hef-
ezeg a.

We czvrartek, dia 10 b. m.: »Pla szczęścia^ 
St. Przybyszewskiego
R E P E R T O A R  M. T E A T R U  PO W SZ E C H N E G O  

Wr K R A K O W IE .
We środę, dnia 9 b. m .: >Kraków iacy i gó 

iale*.

•j i-*iiteyituicyii jest dan-ic fttdiconi-s.k.a ik ic-

nrzcdnie/.y eh
' uhl u'7n ośei, zw łaszcza c l

; , u  a j l  I C K J, po-
1  u  na «“ .ść zjeJno-
w T  - ^  ! 1 n o ty  Klomiopoickiej
tegrcsiasici, Irgctacni d iu k iem  wiietz-ianiem i po ­
d ro ż ą , m ó w i l i  s ię  J o  idiQmiqw.

_Do Krulkoiwu pmzyibyjj m&tqjir.<ją(Ciy -ofiewo- 
wie: kafpi.U.irroiTw-i e; Lar.itik? WUaid-., Bokh 
. -p M., |p o r  n  c >z n f iC y: OHni-eaki R„ Łaofco- 
euiski TaidL, OzlPSSM culcilkt w !id., Gw-ier- 
r ila ii Jat*, ^rnhoromlki 'llitad.; p  o  d p. o r  u c z- 

r»i<Jy: Re temida WŁad., Ilornme WŁ, Popiel Ste- 
fairt, Maj;eiwgkf Zdizusław, BeMiow-ki T^.d.; c li  o- 
rąv , o w-1 e: Pasolktewski Aidam, Serdt G^teiw , 
Plaitók Wtłald., ZiaiWoifcfZiĵ cjki Z., GfsutmirMsikii' Fr., 
Stauczvkiev icz Boi., Micdoński Szymon i potl-
0 fi cer Goral Władysław.

J u tr  o goidiz. 9>/2 r.ano cprzyijeżdiża dki Kra.ko- 
■wo. ualąza grujpia iz rnajottem Zalyterisk™, katp. 
Górećkin i kąiieEinem ks. Punkiem  na czdłe. 
h a  d.w-ono” (powita ieh wiceprezydent Roli u z 
grcn&m iratdiców imiejikiiah.

P O D Z IĘ K O W A N IE  L E G IO N IS T Ó W  Z Ma R- 
M A RO S S Z IG E T . Prezj dyum miasta otrzyma­
ło z Marawiros Sziget telegram następujący:

Do W ysokiej Rady- stołecznego miasta K ra­
kowa w Krakowie.

_ Świetna Reprezentacyo! Z okazyi zakończe­
nia procesu naszego w Mannaros Sziget, po- 
zw-afamy sobio w imieniu wszystkich współ- 
oskwrżonycli oficerów i żołnierzy przepłać Wy­
sokie' Radzie wyrazy n:u?zej głębokiej czci 
i serdecznej podzięki za życzliwość i względy, 

których mieliśmy tak liczne, dowody w- czasie
1 aszego uwięzienia. Wierni ukochanemu Sztan­
darowi, który z Kranowa wywiódł nas na go­
dy bojowe, opuszczamy więzienie, pełni pra­
gnień dalszej służby dla Dolski i przepojeni 
wdzięcznością serdeczną dla w-szystkich, któ- 
rzy w godzinę niewoli byli nam pokrzepieniem 
i pomocą, ■— świetnej Reprezentacji i Czcig>- 
dnym Panom Delegatom do Mannaros Sziget 
żołnierski pokłon i cześć.

P o d p isy ...

botniczycli. Po dłuższej dv-.ku.yyi ♦chwaTrmo 
zaapelować Jo magiteruuu, by nie brał na swe 
barki aprowizacji miasta, natomiast, by w spra­
wach aprowizacj-jnjeh szedł na rękę władzom. 
Uchwalono również polecić magisinitowi wy- 
kupno zb )ża, zabronić wystawiania białego pie­
czywa w oknach wystawowych, postarać się 
o zniesienie kordonów wojskowych, 7,aapeli- 
wać do władz kompetentnych o usunięci-; z m ii

za, wrzaisirń i 7,a 
rowu iiyMg zeru.

20 w trześnia w p re e jjy u m  sądu krajow ego w 
Krakowie, pod prze w odpici w 001 radcy dworu p. 
p  * -l« a , przy udziale wotantuw d ra  Ozeniego i 
d ra  Waj-dłr, repre^em-tama p ru k u ra to rji dira t̂e- 
zjitek-iego i delegata Izby adwokakikiej d ra  
'Irenim era, ios»owianie sędzió-w- p rzy d ęg łjch  na 
V, listtgpadofwa kadbneyę sądu przj-sirgłych.
. łbyysiięg-lyin* isędzBam wj ioeo-wlapli [r Mc^i:
Abefcs A-lPyzy, Ui-z w-iod. baniku, Krakó-w, Jasna sta Prusaków-, wyku,)ującj-eh bezwzględnie 

t* 1,1 ,w' JąsC"I, wlaści. real ., Krak riv, środki aprowizaejęjne, oraz wydelegować me- 
,.?• \  Anctzj-c  ̂ \\ acłaoy, własc. dmikairni, Kra- iów  zaufania do komiśyj do w \>kupu zboża.

ra e e k a  2. C ld lp a łsk i F ranciiszek , K a ta s tro fa ln j-  b ra k  w ry ła  był p rzed m io tem  
. r e a lu ., K ra k ó w , F i l im  16. Darziętwski d y s k u s j i  o s ta tn ie g o  y io-iedzonia k o m isy i a ] 1 r -1 - 

’J; a&.ys-t. k a s y  'uszf-Y.. K raików , D tm ra tą .  w iza cy jn e j. P o d n o szo n o  z o b n r7en iem , że inia- 
l>ytclj nstM Stein., <lyr. f in n y  Antonii D ytlyń^tki, Bto o trz y m a ło  k o n ty n g e n tu  
K n w ąw  Podm-a-le. J r a e n k e l  I le /in y k , avki.se. re a l. s ie rp ień , a  ilo ści d o s ta rc zo n o  
K ra k ó w  376-1Y. Giraboiwski G ab ry e l, w raśc. re a l. N a p ię tn o w a n o  kii k u  k u p c ó w  w ęg lo w y c h , k tó  
Kmikrów, _ '  2- V G re,dzięki I ho l., m e c h a n ik  unii- r z j ' z o trz y m a n e g o  p rz y d z ia łu  w ę g la  n ic  m iastu  
wersytertiu J a g . i v laśc . re a ln . K ra k ó w , G ro d z k a  iiie sp rze d a li.
53. GnkniJaM Roman, właśc. realln,, K raków  W skutek  starań  posła Rnuclia m inis.er llo- 
<o-X. lslkta Andrzej, urz. rowę waaj. u-boz. K-ra-'man obieca I T arnrw ow i przyznać w paździer- 
kow-, Nawawiiej.-aa 15. Kamioiniiaidzyk Józef, niku większy przjuizial. Jeżeli obietnica rządo- 
wiaśc. r e k i . ,  K raków. Karuielicka' 39. Klim- w a nie bęl/.io spełnioną, to miasto stanie w >  
c z tk  MMiał, wiaśo. realn. Kraków', Szlak 21. bec katastrofy  zupełnego braku  węgla na zimę.
^  " 7' " f W* * Kraków, Rjf., rom inio nawoływań pod adresem wk-ułz, p ra ­
li Di Laddftu rirp, ad  w., Kraków sw. Aniny SCy żolni^r/.e w dalszjm  ciągu pod pozorem r;- 

. Latuner v \lłd . Ldw.. ■współwta.&c. m iln . Kra- UwUtyari koni bawią w naszem mieście i wyku- 
-°w, Floi^aiiaka o. Dr Łazjiiiski W alery, łfiiDKpyte ^yszj-stkie środki aprowizacj-jno, plącąc 

Jag ., K raj -v, W oLl.a 14. D r Mac'n ,kTiurycjr, j^ażdą cenę. T ak  na pr.zyklad wyt; npu ją masło, 
pcw. docent un.iąy. Jag . Kraków l>atnirego 18. doprow-adzając do tego, żo kilogram  m asła ko- 
>r Mussrl Framteiś zek, ad  w-., K raków , Karmeli- j już, 60 K. Zo względu na to, żo rozgory-

cka 15. Niżański P iotr, w taśc, ' 1
318-YI. Nosal Szjnmon, rolnik,

Oe-lem te
ońtb), zbieranym  z uTię na czas aż do /.aiiadnię- 
eia -.wj-rokrn lYw-z 1<en króliki cza s d z iw k o  pod­
legać  b ęd z ie  ścisłej K»lvH.'.?>wicyi ispeciyalistj-- 
{jió-yieliK.ęia.f.ologi. ki-ory ua zO1s.ul-7.1e sw oio li spo- 
S-trzittfżeń ljędzu m ógł uidzickić sędzienfu w ska- 
zów ek co d.i st tmi d z ie tk a . 7. drugiej s iron y  
miliiOiy-a u rte jk a  'badać będzie sta ti .mająitfciwy 
r-odainy Ui/Jetekia tm-iz w.uriuiki. w śród ja k iili 
wytTOiaio. PiogjSlaw.io, 'opf-óulz -db.i-alii ogólinego, 
gilz ie  idzie;' będą ehiv. ilkwo -przebywały, p o sia ­
da rowiider. dział izo lacyjn y , bzyli ijnm-kl icb^or- 
Wiicyóni)-. (ztepobtegaw-czy i 'Hifiame;yę id.la d zie­
ci k  bycli. lkfiniesziczt-.il •. sk ł inlajątcc s ie  17. 27 
pokojów aa 3 •pię-.jra.nb. Kpnnwia w ik /cs iie  hu- 
diząiee godtziw. W szystk ie  sprzęty  są  now e. ce­
low o  dobran,e. l \ ryidan<> -na inmeblnuwaiiiie sum ę 
zuKi-dzniią —  b lteao 150.000 imk. 7. fuin,duszów 
kiaiTTisyi TOltelwajtki dzteci.

Na a k t  o tw m yia jprtwjfejta liczne igroito 'O-ób
zaijuwzmijifih rz.e -sfor .uo.jwyższy ^ .  dditiu ;po- 
Hwiętciiju-yi przy pąjifkiukim i).-ćzj'iinówiieniii do­
pełnił iks. prałat Zygmunt G h e lm k k i. P 1e7.es 
zorzą,tu Po-gotoiuda, ip. Wayktw Jaimiisz, skre- 
ślił dzirje powstania, iustytucyi, ]io nim zaś pre- 
zjtd-ent. inrż. D^aewteiok-i dzidkoauil w imteimi 
lnktsla ongawm-torowi izti trudy ą 1011 i es i one. Za­
rząd im-stytiicyi — opiwiz ]• Jaim^Sa, tworzą 
pp.: K«v.. KjOraiWwski. d r  B. Lyslk, w i. tek i,, M ? .
'im Ijii!d>w-i-g(ńv i . y-rze-ilKt"! Ww-idl Tnilb*vk ’p. Hćl-
bidli. Zofia śzyllor-ow a, Ite. kajHdiau S zn rid Ł .f 
le k a rz  niaiezjeliay itnel-jltuicyi, d r  Kloi.nicrpirzyitski. 
P rzj-rnToaianie d z ie c i rozidobżnie s ię  dni-n 10 
bm .

N a ipoliteciliiiiiicie.aiaiiśzttiiwsiktej u tw o rz y n i b y ć  
m a  w  y  id iz i a  1 ,g o y n i c 7, y .  W  ticj s ja riw ie  
o d b jd a  s ię  wyzieraj n a ra d a  p*oct p -z e w . p . l le n -  
u e b e rg a . U e ijw iu m o  izkrzyć ;w te j p-prawin ob ­
sz e rn y  imeirnoirjlT/ł isemildiu i ak iiijen iiok iein iu  i 
zw rócić  s ię  'o jiop.ineie 4 o  in fin isten ium .

H e

rcalin., K ra k ó w , ly c z o n a  lu d n o ść  gotow-a jest d o p u śc ić  się po- 
'W ęgrzc.e, p iaw .jw ażn j-ch  w y k ro c z e ń  p rzec iw  b ezw zg lęd n y m  ro

Kraków. Ptelkło Jakób, właśc. rcalm, Podgórze,ikw-irentom, władze powinny 
Kalwiaiiyjisika 1. Raźny Jam. rdlinik, Kraeisłiaiwttee, I stą.

ieh usunąć z mia

Siódimak Lo^n, właśc. realn., Kraków, 42-VII, 
96-VIII. StilFkoiwski Jan, wfeśc. realn. 11 On, 
llb -X f U. Sulikcnvś*ki Stan. wkiiśc. fabr. ytTO- 
bów metalawyeli i wlaśc. realn., Kraków, Powi­
śle 2. Sydotr A»dnz.ej, właśc. retiln. i im lstor 
Btok. Kraików, K«x'!lalryrwsikiteg-> 12. Szeliga
Stoln, asysł. kasy ossanz. Kraków, Krowo- 
don-Jlia 41. Śliwiński Staln., ‘łilkwidaJtor Tow. 
kred ręk i puzcm.. Kraków, św. Manka 8. Wa­
lach Józef, handel strojów damskich, Kraków, 
Rjmok gł. 15. W e mgr ii n Abraham Wolf, sprze­
daż dlrzewa bud.. Kraków, Starowuśba 50. Wet- 
stein Saul, urz. baL.ku 7iv., Kraków, Rjmok 17. 
WiouampMc Adolf, kupiec, Kroków', Dunaj o w-

Porządki w nasz.ych budynkach sądowych 
znane są już w całej Galicji. Brak prymitywnej 
czjrstości, wcntj-lacyi i odpowiedniego światła, 
cechują ubikacya sadowe, w których marnieją 
egzysteneye ludzkie. Frezydyum powinno wszy 
stko uczj-nić, by w granicach możliwości te sto­
sunki doznały jakiej takiej poprawy. W tym 
też duchu profesor Wojciechow-ski, jako prze­
wodniczący ławy przysięgłych, po skończeniu 
ostatniej rozprawy zwrócił sie z apelem do prze­
wodniczącego trybunału o przedstawienie w- 
nnarodajoem miejscu powyższego stanu rzeczy 
i poczynienia starań celem zmiany obecnych 
stosunków na lepszo.

W Y ST A W A  STYK Ó W  I ODCZYT J A N \  
ST Y K I. W Lyonie tetiwiwuto wyi.kaiwę Styków, 
crewzą-cą się ■wi-elkiain imwyadz.etnierni. BLł.ada się 
nu mia ikiłkadizies-iąit obraaiw , wiśiród imtórywli 
widnieją »Po'lonia'«^ »P!izjasii'ęga Ko-śdiiuisiziki«, 
'-.Matka B)'atiil>ójipć>w«, »FJek".yn Tleui-ryika 
ó 7aJaz,ji?itóiz»as<, -»Jcainini;ii di'Atic«. PiOea prrtciaini 
ojca S tyki wyiafaw&oiK) se c rc g  óliraizów Tadeu- 
SBtt iśtyki i Arłamia- S tyk i Lyiońeizycy tłinmnie 
zwiedzają wystawę. P rasa miejscowa zgotowała 
jej gorący iptiy^jęicie.

■Dla luiznupielnienia. te j ma nifuSitiaicyl (polskiej 
Jam  S ty k a  ■wyjg-foaM 'Odw.yt ma-1 tem ait 'Z y c ie  u- 
mytsikiwie P o lsk i iporo-oiibioriow-ejte, iczjmuąc prze- 
słatniki idio ztugiaidmień ciinwli i d u ją c  za r y s  ro z ­
k w itu  piśmietnmjicibwia i s z tu k i  p o lsk ie j. ,

YYj-fiitaiwię zo rgan izo iw ał i u rz ą d z ił  K o m ito t 
lj-ioitetoi p o m ocy  d la  O fiar W ojny  iw Polisom, p o ­
z o s ta ją c y  inod patuoniaitem R a d y  mńalsta L y o n u  
z  m e re m  . se n a to re m  Hem oŁctm  n a ozełe .

T e a t r  p n f t s z @ c ł m y .
>GLOŚNA ,Si,RAWrA«. Draunat w 6 ak tach  

D T .nn erego  1 Corm ona.
P teg ląd  na szersze sfory puldicaniw-oi, sztika- 

jącoj w t-aatrze wrażeń i podmiot siln iejszych  o 
chahaktnrze dydaktyczino-m orahijun, sp ow od o­
w ał d y r e k c jy  diaigaej naw. ej scen y  do w y sta wie­
li ia zapomiiuainego (bam afu  g łośn ej prząd pól 
w tekiem  sp ó łk i a u to io k k j francuskiej. 0  ile  zo 
■stanowiska literack iej w artuści »G łośną spraw ę*  
u r ażać n a leży  za b ezw artośc iow y fabrykat, o 
ty le  ze stan ow isk a  upodobań pubłiezmioćci k ry­
m inalny ten drswnajt p osiada  wozystkiic zalety  
irtwteru. nrajaeego zia zadamte w zruszać i  rw.cwi* 
lać, w strząsać nerwam i i zac iek aw iać żądzą sen ­
s a c j i  w yobraźn ię a u d y loryu m  zajm ującą fabułą 
drannatii.

Bohaterem  ssstukf jej jest żo łn ierz francuski, 
jxt:saidizon,y o z.a mord w abię ż-ouy i sąd em  woj- 
.-kowym  skaizruny na g-alerj m  pódslaonlc ze®nan 
właistne; pięciolotaiiej córki, k tóra rnie b y ła  św iad ­
kiem  zbrodni, a-le w iern ie reprodukuje fatalny  
zb ieg ok o liczn ości, tow;urzjTzących zbrUKlini. —- 
Po liicaaych powiklnuiaicli córka, zn a laz łszy  jno- 
żuyclt protektorów' w  oswbie lcs-ięciia d ‘Aubetera  
jego  żoiny, k tórzy  ją ad optow ali’, przeprow adza  

szczęśiiw te  w ykrjm ie zbrodlnkaiiwa ii iitinirewdmtr"©' 
nie b jc i, oo usuw a ostattimią p rzeszkod ę d o  za- 
ślubionia  imłodeg’> isyniipatyczbego kzilaicJKiica',

Stairamiiie, pod reżj-seiyą  p. K oreckiego, przy' 
fW upąjyy dram at 'zualazj bardzjO d obrych  w y- 
kontuwTÓw w' artystach  teat-m po w sz ey hu e g o . 
W d zięczny p op is znail.aizta p . Gzechowwka w  roli 
niiosi7jezęśliwąj córki sterżamta, zimiioztenej do  
(Jzieleoia sw \ oh uczuć pom iędzy o jca  ga lornika  
a przybranych rodziców . D oskon ałym  b y ł p. Ku* 
chandci wr roli nLeszezęśliw ego o jca , d o sta tecz­
nie demoiGoranj ni w  roli zbrodnirjrzja p. Śami- 
b o rśk '.

W ystęp u ją cy  w sztu ce po r.az pienwiszy n ow o  
jiozj sikami «Ha leatru  p ow szed m ego , ip. Morska' 
i p. Magnuisziwitski, przedstaw ili się  bardzo  ko- 
rzytinio. P. M orska posiada, ujm ującą powiorz- 
cliowiiHiść. ifcełiy z grab n e i zimaozine ob ycie  s ię  z< 
st -1‘nfli, Mów ii hubde -i /.o zroziim icinein, eo po®wu^ 
la w ntej w idzieć pożądane w7,miO'Cininme perso- 
nalu drugiej "sceny w w yd/.iale ról iaaiLonun,\ych- 
P  Magaius-zewiaki w ro li ndyd ego oficera  w yki*  
z.ał anaGgmą n tly n ę  ak torską i b ły sk i szczerego  
u czu cia , kćóro w roli 'Odiimaykdziiailiriicijszej w y- 
liąpią zi;vjłe\' ne wj-raznioj i p ozw olą  ocen ić 'Skaz 

le takautn a rtysty .
Żjiwkoł elinnikte-iystyozm y w  fz.tuec świctmO  

reprezentnwaliai panna Ko! nran, w sp ó ln ie z- p* 
Trzvyvdarcm.

P u b liczn ość  op u szcza ła  teatr w y so c e  rossefc* 
łona i zątdowólomn. U'P'

Komunlkit nierrśacki.
B e r l in ,  O piaźnliziern:ka 

(B. K.) Urzędowo o g łas7Jają dnia 8 bm . wić- 
czJorem:

M iedzy Cambra.i a St. Qii6tiśm w  Szampani* 
i t i id  Mozą rozw in ęły  e ię  uiOwe c iężk ie  walkh
N a ip.oluiGsiie o d  Oamibrar i n-a ipółruoc od  1 
Qutebin odparto a tak  n ieprayjaciela . \V  środku  
frontu b itw y  zy sk a ł on n a  obszarze. T u sta li­
śm y w ieczorem  w w a lce  nja zachód  od  Behaid  
i w zd łuż dróg p row adzących  z Bchaira d o  Carte 
brai i d o  S t. Q uełin l. 'V  oząmjpa.in! i mad Xlioz<1 
■nie u d a ły  s ię  a ta k i n iep rzyjaciela .

1 M|*"r y a m i
M I C H A Ł  K C W W P U U 9 H Ł

O ji-łuw ni
B I i D © L F  © S M A R

Poszukuje IskOYj
>r . a-resie  klan ( i m ,  a ił?  jto da 
gaddntt przeiGoł., le r io a i iu  i  ma 
toru. Z 'tosz. li ł  pad L«3lanlsta W.
przy jm uje  Adm in. ,N . R efo rm y '. 

11U4 3 3

S ł u c h a c z
tu r s a  ab itiryen tów  ( i.ra<emii han 
dlewej) peszukuje tekerj w ta k re m  
gimnazyam klasyczneft, za ntriT- 
manie lub za haneraryma Zg!oazo- 
a ia  pod £ -  B. lt-S C . prayjm«i* 
Admiu. „N’. K«inrmyu. l l U l  U K

W  Z a k o p a n e m
hotal Pensyonat W trazawaki, pr« 
w adziny przez wlaieieizla p« i »»- 
iz  idam wgpótdzieriawcayni W ale iji 
Grelowsijiej. Centraino ogrzewania, 
światło e lek try cz ie , catediisane 
utrzym ań1® zapewnione. Ceay przy­
stępne. 11-125 2 a

D r z w i  I  e k s a ,  
f ^ P i j F i j y  d o  d o m ó w
aiktane drzwi skrzydłowa do salo­
nów, ie taz jij drswi do skiadew i 
ć r;w i z kratam i, żelazne schody 
kręcono i proste, ang. klosety i że 
lazno w ęie do nstf pów, żalaz^e 

iżelaztte, ialnzye zwijane a drąika- 
"iiboz drążków t&atO do 

jd aa i* . I jB iu y  Ha s a e r ,  Witi- 
d e ił, V., żlargarethengartel 1 .1 . 

11358 2 2
/ j ?

? 0 2 § i t a w i s ! ł ?
ooogdej przeć 3 n » ’e port^OOftl* 
k l u r n  x doLuiaomtaKzl «de-
brać leożno e ti m j D. Sokreiker, 
Krtkiw, łI. Iloryaiika 1. £2.

114J? 2 3

Suchalterka-korasp.
z praktyką, e-nka posady Zj ot ; 
uiz li li ped Ms nil ,tka* do Biura 
dzienników i egłcizci A  Hupcty- 
ca w Krakowie, ul. Jagitlloźeka 7. 

11427 2 3

tehejn
o.! ,r 'ę za utrzymanie. Zgłoszenia: 
Etłiwnlk, Raoiburowłcs. 11311 3 8

BO Ŝ Z2d2!!lH
futro damskie, podbite popielicami, 
orszcstryca salonowy z dwem» wul- 
cami, buciki damskie używane Nr 38- 
półbucikł dumekii salonowe Nr 38 
i inne rzeczy. Wiadomość: ulica 
Czaraowiej-ka 55, parter, od g. 6—7. 

11319 3 3

w zawodzie gospodarskim, budo­
wlanym, maszynę wy m i w mam 
puUojnyn przyjmie zarząd w go- 
pt i r twi ed l listopada 1918 r. 

n -tarszyob esob, samotnych. Z-ło- 
szeaia pod B., Strzyżów n/W.

1139“ 2 a

Taryf ista
przyjmie posadę, Jako taryfisis, bn- 
"Uallsr. kasyer imoże zlc żyó kancyę), 
Magazynier lab t. p. Bardzo dobn 
świadectwa i referoneye. Kgłesze 
nie pod „TurjlilW przyjmuje 
Admin. „N. Relormj". lidhb 2 3

Osoba młoda
b, inwl g» ,t*a. na ąoa się nr go- 
spuiirrsiwic wisjs i»m, szaka po­
sad, o ,-aiŁ*dzii! lii zarządszyni. 
Rtfls.kti - tylko ta  p «rvv»/or*ęda® 
deny. Zgłoszenia Anna Ludwig, 
1'rieworsr. 11407 2 3

Potrzefiiii tzslstłzłe
krawiee.j i p aa sy  Braki*, a). 
Fleryafteka 24. Gał^ska. 11120 2 3

M ifolipliti
„K *ry*“, K raków , Szewska 20, 
puzsttknjo rataezerki de pozytywów, 
również przyjmie penieakę do naaki. 

llbSs 2 3

Pii;j8i  Web te l
de przarabiania i naierania, ps 

umlarkt ̂ auyeh cenach.
Z poważaaitBi A. 8 ubrewat a 

ul. Smoleńsk 35, parter, 
11392 2 a

25 rai* „ter
do bieżące] chwili, do sprzedania. 
Wiadomość: Mikulski, Krików, ul. 
Św. Krzyża 1. 23. między g. 12—2. 

11345 S 8

Faalsitka
do pemecy w baadla, mieszkająca 
u rodziców, potr.ebna do sklepu 
palantjryjnsgo, przy ul. św. A«uy 
1. 2. 11394 2.2

ieiistp flulyiipwana fciottnu
z 8-leti ą praktyką poszukują po- 
eafy z jednorazowem urzędowa­
niem. Zgłeszenia pod B3. S. 203. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

11386 2 3

Els peźjc^
urrą Genia 1—i pokoi i kuchni 
inteligentnej osobie ? Zgłozsesia i 
warna-i proszę podać do Admiu. 
„N. Retormy“ pod „ P c d a n ts r ja '1. 

11:si 2 2

K&ipyji p i J r d & r g & f
męską, nAywas:,; ołaeę nąjwyżseu 
oeay. Maptałć nerewwóeBl^H śe 
L. ibekwam-fe, Krosów. sL, 9**. 
roka 1. 26. 19 Y8 :0 20

a nsfty, olejów, rmarów lab ter* 
zakapuje firrzzJan Ged-’skl w Kra­
kowie, ul. Dietlowika 1. 30.

11(31 S 6

P3F*nę bliiroŵ
przyjmie fię zaraz za dobrem wy­
nagrodzeniem. Dom wysyłkowy, 
Kraków-Podgórze, ml. 3 łiaja  1 8. 

11349 2 8

7. wagony ałnosran
najlepszej jakości poleca po naj- 
talśiz :h c*nach firma „Koroszy1', 
ul. Mikołajska 4, j) .37 8 .2Liny konoplana

używaDO, U gzt., w o. dobrym sta 
nie, 1 na cateryał, oraz kilka pU 
tracruych i poprzecznych, używa­
nych, no eprzaciania. Wiadomość od 
godz. 12 do 3, w zakładzie cicsiel- 
zliiD, przy ul. Topolowoj 11328 3 S

Kupię m;kro3kop
t; ike najlepssaj marki. Zgłoszenia 
listowne a eaisein i peiaBiem ceny 
podi B. 8„ u! Lubicz 1. 2 .;, I p, 

11389 2 2

2—5 pokte!
X Ktteha ą  de wynajęcia od 1 pa­
ździernika 1918 iu 1 maja 191 > r. 
w Brouowicach Wielkich, willa 
pr.f. Dra Lepkowgkiego. Wiado­
mość: ul. Straszewskiego 26, i p., 
od gedz. 11—12 w poł. 11357 2 3

Sztuozno zjby
platynę, złoto, ninie, płacąc naj­
wyższa ceny. BSetea?, Kraków,
ul. Bracka 10 11007 ó b

Ho sp rzedan ia
męi :o świfka czarna, barankowa 
%  t .200 i 3-5 m kamgarna czar- 
leyo, przodwojennego. Ul. Karme- 

lioaa 1. 43, parter na lewo, od 
godz. 8—5. 11324 2 2

Eiicyllspfya Msysrz
6 temów, oprawna, do sprzedania. 
Zyloszenia listowane pod „Safy- 
fe.ipO -ga“ przyjmuje Adoninu-tr. 

Refouaiyu. 9723 8 0

K w A m l m
il-pięrrowa, ;  ogrodem, przy ulicy 
Kalwi ryjskicj 1. 56, do sprzeda­
nia lab zawiany na mniejszy do- 
a.k  lub willę o ;ro .a u za do [ piali. WHademoItt i a uuejacn 

2 llbł 3 f

fe s tis łB i s ? i ! M żtie  łasewi
zechcą odstąp 6 6m«-!etni dziennik 
czynności lasowycn, potrzebny do 
wyższego egzamiju lutowego. Żgło- 
sz--nif z pabaaiem waranków ze­
chcą acreaować: .Kazimierz Wsr- 
cheiowakrt po t“ restante 3achórz. 

11S58 2 3

poiz^nje iif
atajn l i wozowni w mieście. 
Zgłoszenia do A d n in is tracy i 
„Nowej R etorm y1' pod „ W o - 
s u w s i a ” . H asa 8 o

Właściciel sklepu
ma wsi, eżoni się z dobrą, ładną i 
posażną panną. Zaioterasow ana nr 
pisze pod: Jar Kaczmarczyk, sta- 
eya Mie;hów (Polska). 1123/ 2 2
Wi r* * t t ( w T O f I W ir o * W i?4

Co wynajęcia
pokój słoneczny, na parterze, czę­
ściowo umeblowany, be* obsługi, 
tylko st rszej osobie. Wisdomość: 
ul. Tenczyu., a 6, parter, na lewo. 

11372 2 3

tSkazyjiils da sprzsdsnia
płaszcz wojsk, kożnszok, pokrycie 
na kożuszek, ao ;lez, torba wojk., 
na akta. Wiadomość m. g. 1—3, 
ul. Rodzamczb 1. 22, oficyny, II p., 
na prawo. 11356 2 8

N auczycielka
z egzatr | u -iw. ndziela lekcy) 
iteno [ralii niem. i języka niem ie^I 
Wiademożć: £ . & !., ul Zybllki®' 
wicia 9, partei. 11377 9 3

LsS® jrałi asjifSiw
hajorowsan inetudą i konw ersad9' 
Kiss May Horańczyk, ul. Baszto^ 
1. (, parter. llUCU 2 3

w y n a j ę t a
dąży, słoneczny, fronlewy pot*)' 
o niklowany, łiynek .7 , III piDr#j 
Oglądać mozn» cd godz. 10—-W 
oii 4 — 6 po por. 1UC7 2 a

lis® utanoM.
p o s .a tu je  D r Ja n  
nataryasz w Krakowie, 
Jana  1. 13.

M yoiiski, o. 
u l.ca  • 1 

114.2® j

tww, C!SsraałO®wO*|J
orzeczen ia  sądowo, 

poziom e i p lany  nirtM 
c y jn e , korausacyo g ru n t6
s y

wykonuje h a a c a l a r y a  -  ̂
S T S m s w U s a ,  rz ą d o w o  a p # ^
geom etry w Krakowie, < r o- 
ulicy Grodz.kiej 26, nnf0 |
p ła c a  D om inikańskiego 

6859 29 0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagie lloń sk a  10, R ządca.dfflfefcm  L ,K. Górski.


